Idzie niebo

|dzie niebo ciemng noca,

ma w fartuszku petno gwiazd.
Gwiazdki sSwiecg i migoca,

az wyjrzaty ptaszki z gniazd.

Jak wyjrzaty - zobaczyty,
to nie chciaty dalej spac.
Kaprysity, grymasity,
zeby im po jednej dac!

Gwiazdki nie sg do zabawy,
bo by nocka byta zta!

Ej! Ustyszy kot kulawy!
Cicho badzcie! Aaa...




